ja na toczące 
jakby patrzyli 


niem (ze zrozumiałych 
dów) cieszą się szkiełka 
starczy nalot tysiąca bom- 
aby 


zresztą 
różowe. 
bowców brytyjskich na Kolonię, 
mnóstwo ludzi twierdziło: „Po takich 
nalotach Rzesza musi pęknąć”. Wy- 
starczy dłuższa równowaga sił na 
froncie sowiecko-niemieckim i brak 
błyskawicznych niemieckich zwy- 
cięstw by stwierdzono: „W tych wa- 
runka żołnierz i społeczeństwo nie- 
miecki musi poznać  bezcelowość 
walki, niemiecki musi się zała- 
mać”. 
różowe ka, skłonni są liczyć mie- 
siqce, dzielące 
zwycięskiego 

Ale wystarczy 


się uporczywie 
szkiełek. Musi- 
szkiełek różo- 
sktórych czytelni- 
wowało to, że nie 
jakiegoś paktu, któ- 


cieszymy się 
rego „nalężało się” cieszyć. Innych to, 


że nazywamy po mieniu klęski sojusz- 
ników i zwycięstwa wrogów. Że nie 
piszemy nic o spodziewanym „lada 
miesiąc” końcu wojny. Ani o przy- 
szłym Imperjum  Polsk'm, ciągnącym 
się od Hamburga po Don. Z drugiej 
strony — amatorzy szkiełek czarnych 
też kierowali do nas pretensje: głów- 
nym zarzutem—to nawoływanie przez 
nas do liczenia przedewszystkiem na 
nasze własne, polskie siły, u szczegól- 
nie na siły K ra j u. „Czyż rozbita 

e być zdolna do przeciw- 


dać rady zwalczające je olbrzy- 
ojenne?” — szepcą posiadacze 
szkiełek czarnych? Ludzie ci, gdy pi- 
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szemy, że upadek Tobruku i cofnięcie 
się Anglików w głąb Egiplu - - jest po- 
rażką na trzeciorz iym froncie — już 
zgóry będą wiedzie SIĄ że akie iwier- 
dz enie, to tylko „robienie propagan- 


Patrzenie na świat przez szi kolo- 
rowe daje niewątpliwie wele wziu 
szeń. Ma jednak tę pizyktg właści: 


wość, że zbliżo 
wieku dzie 
iomu rozumowania. 
przyzwyczajajmy 
„gołym okiem” 
twą. Ale bardzo, 
jza bowiem c 
i przygoł owuje do udziału w 
h wydarzeniach. 


Nowy Ład Roosevelta 


Jaki będzie przyszły uslrój qospo- 
darczy świata i Polski? Oto SAGA: 
klóre dręczy dziś wszystkich tych, któ- 
rzy widzą i czują bezmiar wyzydk i 
krzywd, gnębiących człowieka w u 
Sioe kapitalistycznych. Zarówno 
kapitalizm prywatny, jaki ka- 
pitalizm państwowy, wprowa- 
dzony w państwach totalnych, — nie 
wzbudzają w nas zaufania. Czujemy, 
że prawda leży gdzieindziej. Prawda 
znośnój, ludzkiej egzystencji; znośnej, 
ludzkiej sprawiedliwości społecznej. 

Jest rzecbzą zdumiewająca, jak ma- 
ło w Polsce wie się o tem, iż jednym 
z „poszukiwaczy prawdy” społecznej 
jest nikt inny, tylko dzisiejszy prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych — Fran- 
klin Roosevelt wraz z jego słynnym 
„New Deal" (Nowym Ładem). W mar- 
cu 1933 r., w kilka dni po objęciu pre- 
zydentury, Roosevelt rozpoczął prace 
nad gruntownym użdrowieniem gos- 
podarki Stanów Zjednoczonych, znaj- 
dującej się wtedy w największym kry- 
zysie gospodarczym. Główne -właści- 
wości reform Roosevelta. są następują- 
ce: 

1. Gospodarka została poddana 
„społecznej kontroli" (so- 
cial control), która nie ma nic wspól- 
nego z kontrolą państwową. Sprawuje 
ja samorzdaąd producentów po- 
szczególnych gałęzi przemysłu i rol- 
nictwa. Producenci są zachęcani do 
samorzulnego zawierania umów o ucz- 
ciwej konkurencji, 
równocześnie prawo do ztze- 
szania się pracowników 
i warunki pracy, oraz poddających 
się dobrowolnie ogólnej kontroli pre- 
zydenta i urzędów „Nowego Ładu”. 
Każda grupa produkcji ma możność 
zorganizowania się w oparciu o ułożo- 


gwarantujących z 


ny przez samą siebie „ko dek s. 
Tym sposobem zawiązano około ty- 
siqca związków. Przedsiębiorstwa zrze- 
szone — oznaczone niebieskim orłem 
i napisem „Członek NRA” — korzysia- 
ją z szeregu EEE m.in. z akcji 
kredytowej „Nowego Ładu“. Przymus 
należenia do z jest tylko moral- 
ny — co więcej, z a się, że niektó- 
re z „koc Aow = skarżone w sa- 
dach prze uchylane 
przez sąd: zr z e 


szenia pó tów i 
związki ro i e pozo- 
stoją w życiu doniosłym czynnikiem, 
sprawującym łącznie z pań 
stwem demokratycznym 
kontrole nad gospodarkq. Kontrola ta 
jest d dobrowolna, a nie przymusżccą 
Jest społecz zna, a nie państwowa. 


2. Do ożywienia gospodarczego Ro- 
osevel dążył za pomocą reformy 
walutowej, akcji kredytowej, oddłuże- 
nia, inwestycyj, robót publicznych itd. 
W dużym stopniu plany Roosevelta u- 
dały się i zostały przerwane dopiero 
przez oznaki zbliżającej się wojny: 
Faktem jest, że demokratyczny rzad 
ameryk ański przeprowadził tak olbrzy- 
mie roboty publiczne, o jakich nie śni- 
ło się w Niemczech czy Włoszech (np. 
tama Pomidor. że już w 1933 zorgani- 
zowałdobrowolnqą służbę pra- 
cy, że przeprowadził bardzo śmiała 


politykę kredytów pieniężnych bez 
żadnych złych dla gospodarki skut- 
ków. 


3. Roosevelt stale 
właściwym kluczem do rozwiązania 
kryzysów gospodarczych jest nowy 
podział dochodów w społeczeństwie, 
„nowe tasowanie”. Aby przezwyciężyć 
bezwiład gospodarczy trzeba zwięk- 
szyć siłę nabywczą szerokich mas. Wy 


wykazuje, że 
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tylko wzgle ideowo- 
społeczne, ale wprost in >5 gospo- 
i ymaga dokonania przebudo- 
ODRA gospodat- 

1 I WwW "pe 


wy 
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zymi je: 
owi RE eç 
stwa: mieszkania, środków 
(tj. pracy) i ub 
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rzymania 


ESODO NE 
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przebi 
cze! 
no dla 


pustyni = 
armję bryt yj 
cernyc h oraz 
nosi” byla Ee 
two POI e zdecydowało 


ko- 
scieskich fortyfikacyj Ek uzzo, Sidi 
Omar, Halifaya, Solum) i E E 
te oddało bez walki Dowódca VIII ar- 
mji brytyjskiej, ściągnął możliwie naj- 
szybciej oddziały frontowe walczą- 
cych wojsk w rejon portu Marsa Ma- 
truk. Port ten, położony około 300 km. 
od Tobruku i tyleż od  Aleksandtji, 
stanowi główny rejon  fortyfikacyjny 
broniący dostępu do Egiptu. Tym spo- 
sobem brytyjczycy pragna zyskać po- 
moc przes trz eni. Przestrzeń 
pustynna dzieli wielki imi odległościa- 
mi armję Rommla od jej magazynów, 
a równocześnie przybliża front walki 
do giównych baz zaopatrzenia Brytyj- 
czyków. W dniu 27 czerwca zaczęły 
się pod Marsa Matruk pierwsze walki, 
przyczem Rommel zarówno naciera od 
zachodu jak też usiłuje obejść Marsa 
Matruk . 
Z Palestyny i Syrji forsownie dążą 


wprowadzany w Stanach w 1938 r. 
Wprowadz stopniowo, nie nakaza- 
mi i „ukazami”, lecz przekonywaniem 
i zachętą. Wojna przerwała te prace 
udowy jakby w połowie drogi. 
ominamy je dziś pOL EZEN 
emu, to ni 


na ironi Se brytyjskie. Z Włoch — 
i li i positki dla 
te wyładowy- 
uku iw Sidi Bara- 
ewaga lotnictwa 
bitwa o 
która być 


klęskę 
rkolwiek z 
„dają tam 


Sia BRE p ociemo na 
BA jrytyjskich oraz transporty 
Tem nie mniej ambicja 
aglików je Si bardzo dotknięta. Po raz 
erwszy od dwóch lat w Izbie Gmin 
złożono wniosek nieufności w stosun- 
ku do rzadu Churchilla 

Fiihr sdocowież io W lu- 
tym bieżącego roku w Rzeszy i w kra- 
jach okupowanych rozplakatowano 
wyjątek z mowy Hitlera, w którym naj- 
tustszym drukiem podane zostało zda- 
ni gdy nadejdzie wiosna, gdy pro- 
mienie is PE stopią śniegi i osu- 
szą drogi — armje niemieckie ruszą 
znów niepowstrzymanie w głąb Rosji, 
by do reszty zniszczyć wroga. 

Jak wiadomo — wiosna już dawno 
minęła. Jeszcze tylko cztery miesiące 
dzieli Rosję do okresu jesiennych roz- 
topów. Tymczasem front sowiecko-nie- 
miecki nie uległ zmianie. Potężne ar- 

niemieckie nie rozpoczęły jeszcze 
właściwych działań ofensywnych. Być 
może lada dzień ruszą naprzód — ale 
dwóch straconych bezcennych miesię- 
cy nic już wrócić nie zdoła. O przyczy- 


Jo. 


z 


1WwC 


any 


ym: 1. Se- 
posiłka- 


mi norza (nie: 
trwają 
zudnio- 

we, prze- 


30 dywiz 
Ww ód od Cho 
wadziło do wytrównce 
bycia ważnego 
Kupjańsk. 3. Rozpo 
pod Kurskiem. 

Róż! 
glicy d 
co do wi 
przyczem 
brało udzia 
zniszczeni 
molotów 
— ogron 

— Utwor 
ny sił zbroj! 
ropie. Wodzem  Naczeln 
Europie mianowany zost 
hower. 

— Rząd Stanów 


> zapewne i miasta 


ał gen. Eisen- 


jn. wprowadził 
handlowych 


z 
konwojowanie statków 
wzdłuż atlantyckich wybrzeży Amery- 


flota wojenna 
ejszyć straty 


ki Współdziała w 
Meksyku. Musi to zn 
amerykańskiego tonażu. 
— Koło Aleutów skupiaj 
sze siły powietrzne i mors 
skie i amerykańskie. 


się wiek- 
kie japoń- 


SOJUSZ BRYTYJSKO-SOWIECKI 
A SPRAWY POLSKIE 


Minęło już trzy tygoadie od ogłosze- 
nia traktatu przymierza  bryt.-sowiec- 
kiego. Zarówno wypowiedzi mężów 
stanu, jak i głosy prasy międzynarodo- 
wej, a przedewszystkiem uchwały Pol- 
skiej Rady Narodowej oraz Polskiej 
Rady Ministrów, obradującej w obec- 
ności Pana Prezydenta Rzplitej, — 
wszystko to wyjaśniło w pewnej mie- 
rze rzecz nas najbardziej obchodzącą: 
stosunek nowego traktatu do spraw 
naszych granic wschodnich. 

Zdaje się być rzeczą pewną, że trak- 
tat nie zawiera dodatkowej umowy 
tajnej, dotyczącej granic zachodnich 
Sowietów. Sprawa granicy polsko-so- 


go 

dla nich stang u 
granic pol granie 
g nga- 


SOW 

o wyrze 
ziem i narzucaniu 
wewnętrznego. Formuia 
tylko Polsce, ale równ i jej anglo- 
saskim sprzymierzeńcom podstawę do 
tiomaczenia Io: si gladów 


sowiecko-polskich ; 
W czasie rozmów poprze- 


zających zawarcie 
oraz później 
nie — Anglicy i 
i popierają punkt 
nie Sowietów co 
wschodnich ziem 
zdaje — krajów 
gólnie Litwy. 


w Londy* 


WYNIKI NARAD 


27 czerwca Churchill wrócił samolo- 
tem do Londynu. Następnego dnia o- 
głoszono w Waszyngtonie i Londynie 
następujący komunikat: 

„W ciągu tygodniowych narad Roo- 
sevelt i Churchill omówili wszystkie 
sprawy, związane z wojną na lądach 
i morzach. Wzięło pod uwagę złe i do- 
bre strony obecnej syluacji wojennej. 
Zastanawiano się nad błędami i' nie 
zlekceważono potęgi nieprzyjaciela i 
jego zasobów. 

W zakresie- produkcji obraz państw 
sojuszniczych przedstawia się. nastę- 
pująco: nie osiągnięto wprawdzie 
jeszcze maksimum produkcji miesięcz- 
nej, lecz zbliżono się do niego w znacz 


(e) 


nym stopniu. Nieprzyjaciel wyrządza 
poważne szkody żegludze handlowej 


obu państw, lecz budową nowych stat- 
ków, która postępuje we wzrastają- 
cym tempie, w niedługim czasie, uzu: 


pełni braki. Ponadto zastosowane zo- 


stang nowe środki, zmierzające do 
zmniejszenia strat, wyrządzonych przez. 
nieprzyjacielskie łodzie podwodne. 

W pełni uznaje się i podziwia boha- 
terski opór Chin i Rosji. Powzięto pew- 
ne plany, skierowane . przeciwko Ja- 
ponji, których celem jest niesienie po- 


u 


DOO: raj 
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„Ax > zę 
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Q 


ików par- 
niosek, 
niemieckie 


— Dwudzi 
lamentu RB 
potępiający 


w Polsce podaje, że od 
początku ineto w Polsce 
150,000 ludzi, zamordowanych przez 
Niemców. Półtora miljona wywieziono 


na roboty piz ynan ve do Rzeszy. Po- 
nad dwa miljony ludzi późbawióno do- 


RAJ 


DOKUMENT PRUSKIEJ NIENAWIŚCI. 
Naród polski, który pierwszy EA 
za oręż w obronie swej wolności i któ- 
ry po dziś dzień toczy zażartą walkę 
z Niemcami wszędzie gdzie tylko to 
jest możliwe, jest t narodem najbardziej 
znienawidzonym przez najeźdźcę z po- 


I Jowego 
doniosło , że w Dachau zmarł Boy-Z6= 
leński. 


śród wszystkich narodów Europy: 
zamknietych w więzieniu hitlerowskie- 
go władztwa. W tępej i bezmyślnej 
nienawiści okupant stara się od po- 
czątku swych rządów na ziemiach 
Polski zniszczyć wszelki widomy ślad 
naszego państwa, łudząc się nadzie- 
ja, że uda mu się zatrzeć nawet pa- 
mięć wielu wieków naszej historii. Po 
zniszczeniu godła Rzeczypospolitej u- 
suniętego zewsząd, po  tysiqcznych 


a u 


— Not HM 


jeszcze 


piawda, 
temu rozum odbiera” 
ŁAJDACKA ROBOTA. W końcu maja 


ukazat się pierwszy numer nowego 
wydawnictwa komunistycznego w Pol- 
sce p.t. „Gwardzista — organ Gward 
Ludowej”. Z treści pisemka łatwo wy- 
wnioskować, że jest ono nowym.prz 
jawem działalności t.zw. Polskiej Partii 
Robotniczej, agentki moskiewskiego 
Kominiernu. Pisemko ma służyć celom 
komunistycznych grup wojskowych, 
e partja komunistyczna zaczęła or- 
izować w kraju. 
emko popisuje się wszystkimi wy- 
i już chwytami agitacji bo 
j, obliczonej chyba na zanik .pa- 
ub pełną głupotę czytelnika. 
isze się w nim o wrześniowej klęsce 
Polski, która wystapiła w obronie swej 
wolności przeciw Hitlerowi i o przy: 
czynach tej klęski, oczywiście przemil- 
czajac fakt, że io Rosja, która dziś „ma 


— 
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wspólnego 
je te były 
z Riben- 
marcu 1989 r, 
Polsce zdoby- 
hodzi Rząd 
odrzucił i prze- 
zbrojnie. Hero- 
przeż cały 
>k bolszewic- 


w Wars: 


„IANO w 


SYW. 


napaść R 


nam w walce 


to przy pomocy 
owia się usilnie 
które — roz- 


— mogłyby 
sci Mosk- 
krwi roz- 
o okupanta. 
lada „bojowa“ 
sowieckich 
eż ile kosz- 
awa w cho- 


nad Bugiem, wie 
tuje polską ludno 
wanego. 


POB VOLNI Brak rak ro- 
boczyc! wszystkich dziedzinach 


życia w Niemczech zaostrza się w mia- 
re trwania wojńy. Z typowo niemieckq 
bezwzględnością stara się okupant za- 
radzić kl polowania 


lęsce, urządzając 
na ludzi w krajach podbitych, zwłasz- 
cza w Polsce. Z terenu „Gen. Gub.“ 
wzięto na roboty do Niemiec w pierw- 
szym kwartale b.r. ogółem 84 tys. lu- 
dzi, z czego 44.000 w marcu, w zwiqąz- 
ku z rozpoczęciem wiosennych prac 


w rolnictwie. Liczby te nie obejmują: 


tych robotników, którzy przeniesieni 
zostali z polskich fabryk  zbrojenio- 
wych do fabryk zbrojeniowych w Niem 
ch. Ponieważ nasze fabryki zbroje- 
niowe, t.j. prawie wszystkie fabryki 
metalowego przemysłu przetwórczego, 
zamienione zostały na oddziały fabryk 
niemieckich, okupant uważa wysyłkę 
robotników z tych zakładów — za 
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zwykłe przesunięcie w ramach jednej 
fiamy. 


sztucznych 


Tak samo dzi 


się i ng ob- 47 
; : i wozdawczym 
szarach Polski. y SE 
panki 
Na terenach przy nych” do 


Prus Wschodn 
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kich m 
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SA 
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tym nał 
biet i męż j 
tyngent, który ma For 
ka rolnictwu niemieckiemu, 
rocznik 1917— Ż 
vanie zgłos 
wie około 2 


tocczyzna 
wszyśl 
at, i wszy- 


Z 
tyś. ludzi 
branka 


polskim 
elodjami zwróć 
a śpiewaków 
W. Warsza- 
ie policji we 
ów na u= 


Branka 
zwiqzku z 
częściowo 
niektórych 


nocy w Warszawie 
w gmachu przy 
c Gestapo, nasiq- 
Tazajutrz areszto- 


Stan zasiewów w 
pizedstawia się katastrofalnie. 
kiórych okręgach do 50 proc. 
przepadło. Ziemniaki sadzono późno, 
wielu wypa czuwano brak sa- 


silny wybuch. 
no szereg robot 


LIST DO REDAKCJI 


„jeżeli Redakcja „B.l.” zgadza się z Starajcie się jak tylko możecie © 
treścią tego apelu do pracodawców,  deputoty, bo jest naprawdę żle. N'e- 
to proszę go wydrukować. mieckie władze okupacyjne daja te- 

Panowie Pracodawcy! Wiemy do- raz pracodawc om różne uprawnienia, 
brze, że wśród was, tak samo jak które maja wycisnąć osłatnie soki z 
i wśród robotników, są różni «ludzie. robotnika; gdzie tylko możecie — nie 
Jeden drugiemu nie równy i różnie od- stosujcie się do tych uprawnień. Sta- 
nosi się do swoich pracowników. Ale  rajcie się zapewnić swym pracowni- 
apel ten pisze się do was wszystkich. kom ur łe p y. Dbajcie o warunki 
Teraz takie sa czasy, że musimy  higjeniczne i o zdrowie pracowników 
wszyscy razem mocno się wspierać więcej, niż dotychczas. Wszyscy niech 
wzajemnie. czują, że wy i my mamy wspólnego 
wroga: Niemca i wspólny cel”. 


Dbajcie panowie o swoich pracow- 
ników. Starajcie się, żeby w waszych > 
zakładach jaknajlepszy był- nastrój. Er. 


[ Olka 
, Dwa M. ] zł 30: Me 
Stemar. Pa 26: Szklan 
1fiorek, yka, Łącznik, 
Paulina, Wieśniacy, 


JK, Dęby. Po zi 10: Koza, 
domowa, Granit, Jaśmin, 
Pingwin, Robert, Piła, Żbik, 
Irena, Szejk, Podbipięta, 
, SK, Sobieski, HKT, Yes, Tulipan 


NA CELE SPECJALNE: Po zł 1000: 
Rom, Lis. Po zł 940: Alexander. Po zł 
136: Zosin zbiórka. Po zł 120: JŁ. Po zł: 
100: Jurek do mego uznania, Brewa, 
Kary, IT. Po zł 80: Pałat. Po zł 73.80: 
Królik. Po zł 50: Bruszko, Dzwon za 
maj, Bez, Rok 1905. Po zł 40: Stanisław 
bridż, Władysława Komgr. Po zł 33: 
Za czytanie pamiętnika — Wanda. Po 
Wo zł 25: St. Po zł 23: Skarbonka. Po zł 


Bronka. 
mie. Po 
ika — Szczur. Po zł 
m, Podatek, Genowefq, 
Kazik, Za czy- 
Po 6 zł: List. Po 
Za Oświęcim. 
7: Egzamin. Po 
Ipiec, Z, H, X, Poganin, Helka, 
Danko, Koło, Czapka, Grot, Bu: 
Halina, Wiesław, Grom, Gaj, 
Mir, Tytus, Żak, Kruk, Ewa, Nur, 
da, Romanistka, Optymistka. Po zł 
ina pani. Po zł 3: K, J, Odludek. 
Po zł 2: x, x. Po zł 1: Z. 
toitun — rower, Mun — 500 ark. pa- 
Tadeusz — pół ryzy papieru, 
XY — 300 papierosów, REC — remont 
weru, Kuba — I kg mydła, Hirek — 
gr. jodu, bezim. — 2 kg. pęczaku. 


i, Szymon 


SPROSTOWANIE: w jednym z Nr. 
mylnie podano: na cele specjalne: Ka- 
zimierz 70 zł powinno być Kazimierz 
700 zł. W n-rze z 25.VI zamiast Frau; 
Drudo — winno być Tran; Druch. 


Opuszczono: na cele specjalne: ZB — 
40 zł. 


